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Według wiadom0ści z Al~ieru w dniu 
wczorajszym doszło do ponownych 
starć tubylców z oddziałami legjonów 
francuskich, złożonych z żołnierzy roz­
maitych narodowości. Tubvlcv wciąg­
nęli cały oddział w zasadzke i zabili 50 
ludzi, kilkudziesięciu zaś ranili. Ze 150 
żołnierzy tylko 7 wyszło bez ran. Wie1'· 

Rok Vll. \ l .()02. PIĄTEK, 18 PAŻDZIERNIKA 1929 R. CENA NUMERU 20 GRoSl"tl. I 'i i<. 2891 szy o~dzjał francus~i zmusił wreszcie -----=---------------------!.----------------- tubykow do ucieczki. · · . : 

Mord w· magistracie Piotr owa 
IJrz~dnik moRisiroc:ki, Hotdziński, zosfrzelll 

.. s"'edo kolefic, Jośkowskiedo 
[i'ajemni,;~v rusuncfi /2 

111 Aies~eni •a6ói,;v: „~o i~st l~n, fllóru rnni~ so6ije'' 
g&łMJ&A • 'i-fJf.'4 'f.Ej9M 

Sensacyjny proces w Piotrkowie 
Xas• speqalnv ll'VSlannifł (!BI) tefe:fonufe: PREZYDENT MIAST A PIOTRKOWA, 1 stej rewizji, znaleziono przy nim kartkę. 

Piotrków, 18 października się nawet o sąd koleżeński, który wy- Kaz. Szmidt, który fi~uruje na liście 1 
na której narysowany był jakiś młv· 

W dniu dzisiejszym w tutejszym są- dat wyrok, na korzyść Kajdzińskiego. świadków, nie będzie prawdopodobnie dzieniec. Na pytanie kto to jest, K~Jdziń 
dzle okręgowym rozpoczął się sensa· Dzisiejszym obradom sądu przewo- zeznawał,_ gdyż przebywa on obecnie ski odpowiedzia: 
cyJny proces przeciwko urzędnikowi doiczy wiceprezes sądu okręgowego p. na urlopie zdrowotnym w Zakopanem. - TO JEST TEN, CO MNIE ·ZA· 
magistratu piotrkowskiego, Wacławowi Tchórzowski, w asyście sędziów o- Wielkie zainteresowanie budzą przyszłe BIJE. 
Kajdzińskłemu. oskarżonemu o struszko i żychlińskiego. zeznania p. Lucii Masłowskiej - Jaki był jego stosunek do żony? 
ZAMO~DOW ANIE K~LEGI. SWEGO GODZINA 9 RANO. B. NARZECZONEJ ś. P. JAŚKO W- - Bardzo zmienny. W 10 dni po are 
równiez urzędnika mag1stracktego 26- p d h d l Sł SKIEGO sztowaniu, oskarżony wysłał do swej 
Jetn. lego Teofila Jaśkowskiego. Jak już k' rzeb' g~ac .e~ ~ą u n:.~ ·d . owRac 1 oraz p. Maksymiljana Szklarskiego, o· 11 żony z więzienia list niezwykle czuł}' 
doniosła dzisiejsza· „Republika" szcze- tego z teraią się lUZ grupd 1 

9
" · zt. ~z 1 becnego urzędnika hipoteki mieiskiej. w którym prosił ją o przebaczenie i o , 

góJy tego niezwykłego . morderstwa ~ra;ę wy~n:cz~no. na go · ~: ·d ra~o, 01 
Pozatem ma zeznawać szereg oso- · ZMÓWIENIE MODLITWY ZA DUSZE 

przedstawiają się następująco: yc h~zas t Je "~ me zap;wta adsię na bistości z tutejszeg-0 świata polityczno- ZAMORDOWANEGO ś P JAŚKOW-
Dnia 3 stycznia r. b. około godz. 9-ej ~c ~ 0 ~ar~te P.~z~wo u h :ą owe~o. społecznego oraz kilkunastu urzędników SKIEGO . . 

rano urzędnik kasy miejskiej Wacław r;y rzw~~ ~eJscto~yc r 0• gmac " magistratu. Po kilku dniach podczas wizyty to 
KaJdziński czterema strzałami rewolwe są Wu p~r~ą du u. rzymuie poliic1a· GODZINA 10 RANO ny w więzieniu nie' chciał z nią wogóle 
rowemi ozm są owi wraz z po_ cJą spraw . . • . . 

dzają z niezwykłą skrupulatnością kar· W kuluarach se3mowych p0dnjece· rozmawiać 1 domagał się rozwodu. · W 
POLOżYI: TRU~EM NA MIEJSC~ ty wstępu. Na obszernej sali na dru· nie wzrasta. więzieniu opanowywały go ciągle jakies 

Teofłta Jaskowskiego. · Po dokonanm • . t . d i . · 6 , . . WPROWADZAJA OSKARŻONEGO wizie zdawało mu się że słyszy za 
zbrodni Kaidziński pObiegł do gabinetu gi~I? pdri rze,blipost~ ~ ąceJ. ·1r

 .ł"nbriezk · Jest to wysoki nrzyst-0jny 
1 

brun~t· mura:iii więzienia jakieŚ głosy wzy· 

P
rezydenta i m1eJsca a pu cznosc1 na ga er11, a "" „ . . . , 

· już wolnych krzeseł. Ilość miejsc jest I Siada na ławie oslrnrżonych i wita sję wa3ące go raz do pokuty a drugi raz do 
DO WISZĄCEGO NA WIESZAKU ściśle ograniczona ·Kancelaria są.du już ze swym obrońcą z urzędu adw Klejną bohaterskich czynów. Często Płacze 1 

PALTA PR.EZN:DE~TA SZMIDTA wczoraj zrana wstrzymała. ~ydawante p()czem spu"-'zcza głowę i nie o~ladają~ troszczy się 0 dzieci, powtarzając clą.-
DAL TRZY 8~'ó~ RfWOLWE: kart wstępu. ~obec czego wiele osób 

1 

się na nikog~ · , . gie: . . . . . . , .... 

Ponieważ na kurytarzu zebrali się za- informuje się o _przebiegu procesu na ZAKRYWA TWARZ RĘKOMA. :- . Co b~dz1e z mo1m1 dz1ećm1? CCJ 
lic w· lk ·10 'ć ł h . l' z mm1 będzie? 

alarmowani urzędnicy, Kajdziński wy· u Y:, 17 a 1 8 ,',s. uc aczy ." icz- W międzyczasie spotykamy na kury 
skoczył z okna pierwszego piętra na ?ych św1a~czy d:b1tme o. tern, ze za- tarzu sądowym jedną z oSób, stojących GODZINA 10.45. 
ulicę, przyczem zwichnął sobie nogę, m!eresowame pr cesem Jest bardzo blisko oskarżonego. W tej chwili rozlega słę dzwonek I 
lecz mimo to pOczął uciekać. Policja wielkie. • .„ · Zwracamy się do niej z prośbą o u- na salę wchodzi komplet sędziowskL 
przy pomocy przechodniów. złapała go ~zislejs~y transport ,,Repubhkt zna dzielenie informacyj o Wacławie Kai· Prze,vodnicza.cy zwraca si'ę do Oskar 
obok gmachu komendy policji. . czme pow1_ększony, został .rozchwytany dziń&kim. żonego: 
TAJEMNICZOŚC MORDU W MAGI- przez tute3sz~c~ miesz~~nców, którzy - Jaki był Kajdziński ,; dzieciń- - Wacław KaJdzlński - tak? 

STRACIE PIOTRKOWSKIM w naszem pis.nue znałezh. wycze~pują- stwie? - zapytujemy na wstępie. Osk.: Tak. 
_, • • cy opis przebiegu zbrodm w magistra- K "d . k . h Przew.: Ile lat? 

pOlegała na tem, że me wiedziano, na cle piotrkowskim. - a! zins i 1ałm c łopiec chorował 
Jakiem tle KaJdziński. dokonał tak o~ro~ Oskarżonego nie przywieziono jesz- częst'O i był bardzo wą tłem dzieckiem. Osk.: 35. 
nego czyn~. z_ jedneJ , strony. krązyły cze z więzienia. Lawę obrońców za- Mając dwa lata spadł ze schodów i roz- Przew.: Urodzony i zamieszkały w 
pogłoski, ze s. p. Jaskowski odebrał jęto dwuch .adwokatów: Czesław Ró· bił sobie głowę wskutek czego choro- Piotrkowie? 
KaJdzińskiemu narzec~oną„ i na tem tle życkJ I Kleju, prezes piotrkowskiej Izby wał na Osk.: Tak. 
powstały między nimi n.ieporozumie-

1 

adwokackiej, który bronić będzie oskar . ZAPALENIE MÓZGU. Po stwierdzeniu personalji głos za-
ufa, z dru~iej strony natomiast utrzy- żonego z urzędu. Oddzielne miejsce Ntedomag~nia fizyczne odbiły się na biera przedstawiciel powództw<i ·cyw;~l-
mywano, 1z mord ma 

1 

zajął jego zdolnościach umysłowych. Kajdziń- nego adw. poseł dr; Lieberman w imle-
. PODLOZ!: POLITYCZNE, • ADW. POSEŁ DR. LIEBERMAN ski. źle Się uczył w szkole i przechodził niu Walerii Czajczyńskiej, będącej 

fr
albkowniem Ka1Jdzt~kji pnalepza5ł ostaJtnś1ok do który występuje z powód~twem cy~il- z jednego zakładu naukowego do drugie- przedtem n.a utrzymaniu ś. p. Jaśkow-

a c rewo ucy J"e • • • a a ow • ·. p t ć d . . ski ego i prosi o przyznanie jej . 
ski był członkiem PPS-u. nem. fotel prok.oratorski zaJmu1e pro- g?. Koz~d e~ :~ac:ył w;pa a, ze o1l- 200 ZŁ. MIESIECZNEJ RENTY AŻ DO 

Po dokonaniu morderstwa na z~py- kurator Izdebski. Pozatem osobno za- ciec aJ zms 1„ao Y na o~owym a - ŚMIERCI. 
tanie jednego z urzędników dlaczego siedli dwaj eksperci. Jeden z nich - koholikiem, jeden stryj cier,piał na pa- Na tle powództwa cywilnego wynl-
strzeUł do Jaśkowskiego K~jdziński od naczelny lekarz szpitala dla umysłowo daczkę a drugi jest dziwakiem. zbiera- ka namiętna dyskusja między adw. Lic 
powiedział sucho• , chorych w Tworkach dr. Luml~ki. Jak jącym najniepotrzebniejsze odpadki. Kal bermanem a Obrodcą oskarżonego, ktt\ 

- TO NIE WASZA SPRAW A, ZA- wiadomo KaJdziński przebywał Jqż dzjński jednak jest ry na zasadzie nowej procedury karne) 
WOŁAJCIE LEKARZA I POLICJĘ. przez kilka tygodni.. w Tworkach, gdzie W~TR~EMIĘŻLIWY- I ALKOHOLU domaga się zniwelowania powództwa 

KaJdzlński zaprzeczał stanowczo, ja- PSYCHJATRZY BĄDALI · STAN JEGO NIE · UZYWA. z powodu 
koby działał "z namowy innyc(t. ~tw.ięr . .. JJMYSLU. _, ' . I .- A czy przedi moi"derstwem oskar- NIEZAPŁACENIA OPŁATY SKAR-

· drdł. Iż ' do zamordowanego czuł ulena- Lekarze wydali orzeczenie, niezbyt żo.ny Kajdziński nie zdradzał dziwacz- BOWEJ • 
wiść, która ma źródło „ pochlebne o stanie umysłowym oskar· nych skłonności - zapytujemy. za powództwo przed rozpoczęciem -roz-

W RÓŻNICY POGLĄDÓW POU- . żouego. Obecnie podczas rozpraw ek- - Owszem, cierpiał na manję prze- prawy sądowej. 
TYCZNYCH. . · sperci uzasadnią swą decyzję psychja· śladowczą. W nocy zry.wał się z okrop Poseł adw. Lieberman broni jednak 

Na tydzień przed zbrodnią między Jaś tryczną, która dla losów oskarżonego nym krzykiem a u dr.zwi kazał założyć swego stall'owiska. Po ogólnej wymia-
kowskim a Kaidzińskim doszło do ostre ogrywa kolosalną role. I DZWONKI ELEKTRYCZNE. nie zdań przewodniczący zarządza 
go starcia· na wiecu· pracowników uty- ' Do sprawy zawezwano około 30 ··w kieszeni palta nosif,zawsze przerwę, celem wydania swej opinfi w 
teczności , publicżnej. PrzęcJwnlcy na- świadków. NABITY REWOLWER, sprawie powództwa cywilnego. Po 
wymyślali sobie, używając zwrotów Większość spaceruje -już po kulu- obawiając się napadu • . Gdy go areszto- i przerwie o godz. 11.15 sąd przystępuje 
bardzo obrażliwych. Sprawa oparła arach sądowych. wano po morderstwie i Poddano osobi- 1.. do przesłuchania ~wiadków. 



DuploD1a1:i 
fitórsu „snłAaiq0 
9. rl. 'lt. 6af'l'ł słę • nłmi Czarna dzielnica·N.-Jorku 
JaA flot • mussa 
Btesfedowslcł uciekając z sowieckiej 
ambasady w Paryż.u, nie uciekał przed 
strachami. malowanemi na ścianie, ale 
wiedział, do czego G.P.U .wobec niewy 
godnych dyplomatów jest zdolne i to 
wiedział z pewnością troszke więcej, 
niźli inni poza sowiecką ambasadą. 

Jłłurqni--„o6uDJalele druei~j Alasu" 
sflupili si~ "' JlaarleD1ie 

Nawet policja jest kolorowa 
Bo pomijając już sprawę Jarosław-· Kolorowy Haarlem! Rzadkie to zja~ kowjcie powiązane z kra}em. który go 

skiego, sekretarza poselstwa sowjeckie- wjsko! Pośrodku New Yorku. na pnącej Przed trzema wiekami przyjął, jako nie­
go w Wiedniu, która już bvla omówj.ona się ku niebu wyspie Manhattan mieszka wolnika z Afryki. \Vówczas tak zwany 
w dziennikach, nie trudno przvpomnieć około 200.000 murzynów. catkowj:;ie nowy świat był naprawde nowv. Trze­
sobie bardzo ostrzegawczvch wypad- stopionych w życiu miasta-olbrzyma, a ba bylo osuszać błota, rąbać lasy, cały 
ków z lat ostatnich. jednak z.upelttie od niego wvodrębnio- kraj uczynić mieszkalnym. Indianie, czer 

I tak naprzykład, przed trzema laty nych. Zjawisko to tak dziwne. :te warto wonoskórzy tego kraju pramieszkańcy, 
z misH sowieckiej w Afganistanie znik- przyjrzeć się zbliska. zostali w długich wałkach zdziesjątko· 
nął nagle i niespodziewanie sekretarz tej Posiadając okoto 120 milionów lud- wanj, zresztą do tego rodzaju robót zu~ 
mJsJI. tak że nawet jej naczelnik Stark ności. St. Zjednoczone ma.ia orawie 12 pe.f.nie się nie nadawali. Diatezo wtaś-
• · d · r · 1 · w· d · t t Jk m·11to11ów nntr"'ynów, cz:v też mieszań· nie rozpoczęto dowóz czarnvch niewol· nie wie z1a o 1ego os1e. ie z1a Y o ~ „ ni"ków z Afryki·. w c1·„,,.u lat 250 system 

tyle Z• e GP U miato J'ak1"eś oode3'rze111·e ców. Ogólnie nazywa.in. ich tam „Ind 11'J- ...... 
' · · · · r·11·e\"Olnictwa został zachowanv. olbrzy„ Wzgl,,.dem ni·e"O śc1·ą kolorową". Stowo murzvn uważa- ,y 

... ,§, • m1·e zas' plantacJ'e bawelnv w stanach 
W d I t don· ot k · nc 3·est bowiem za wymyślanie. wa a a „1ero P em rewni południowych uprawiano przv pomocy 

J)rzepadtego dowiedzieli sie przvpadko- Ci „kolorowi" różnią sie miedzy SO· niewolników. 
wo, że znajduje się, umieraiac z głodu, ba. bardzo zarówno co do barwv. iak bu· Niejeden z nas, jeszcze jako dziecko. 
w-Narymie. Nieszczęśliwv umarł, nie dowy cjaJa i rysów twarzv. Są tam czytał w wzruszającej powieści „Cha­
mając nawet sposobności opowiedzenia przecież przeds1awiciele Afrvki o skó- ta wuja Toma", jak straszne cłerpfenja 
swej historii i dotychczas nie'wiadorno rze czarnej, Jak heban, sa, ludzie z cerą znosić musieli murzyni, zanim i dla nich 
ani dlaiczego, ani w jaki sposób znalazł bronzową, są wreszcie i tacv, którzy wreszcie nadeszJ'o wyzwolenie. Qpjnja 
się na miejscu swego wygnania i śmier- mają zupelnie anglo-saskie rvsv twarzy całego świata wstriąśnieta zostala ta­
ci. i cer~ zupełnie biatą A iednak mimo to kiem traktowaniem ludzi. a w st. Zjed-

W pewien czas potem, ieden z jego wszystko, mimo to nawet. że niektórzy noczonych znalai.fa ona wvraz w woj­
znajomych poznat go w celi więzienia z nich są całkowicie biali. uważani są za nie domowej, która trwara od roku 1861 
wewnętrznego G. P. U. w Moskwie, a ob1'"''ateli drug)ei klasv. do 1865, a której skutkiem bvła zmiana 
wkrótce w kołach, zbliżonych do Krem- W pewnej części St. Ziednoczonych, konstyt.ucii amerykańskie.i w tvm sensie, 
lina stwierdzono, że go rozstrzelano. szczególnie na południu, murzvni podle- że uwolniono murzynów i oostawtono 

Najciekawsza jednak jest sprawa gają nawet ustawodawstwu. Grani ę za- ich narówni z innymi obywatelami wo­
~wietn.ego dyplomaty sowieckie~o. S~ I b~rwienia cery przepro.'~~dza sie w St. bee prąwa. 
iego, którym G. P. U. dosłownie bawi- ZJednoczon~ch bardzo ~cisie. nav.:et wte Dopiero ria podstawie tvch wyda­
ło się jak kot myszą, to go wvouszcza- dy, gdy w zyłach płynie zaledwie kro- rzeń rozwjjat się stopniowo dzisiejszy 
ją,c, to goniąc go z miejsca na miejsce, I pia krwi murzyńskiej, gdv skrzviowa- stan rzeczy. Dzisiejsze zdobvcze murzy 
aby nie wiedział gdzie i kiedY śmierć go nie nastąpjfo 'przed więce.i, niż Pięciu ni osiągali bardzo powoli. ~dvż „Ku· 
zaskoczy, pokoleniami. i gdy tak zwanvch „kolo- klux·klan" starał się o to. abv iaknajbar· 

Stange przed wojną bvł .iuż zawodo- I rowy.eh" ludzi Pod żadnym względem dzfej utrudnić im korzystanie z orzysłu-
wym dyplomatą, a po rewolucii prze- od białych odróżnić nie można. ~uj'1C"Ch praw. 
szedł do obozu bolszewickie~o i kolejno Jak sobie wytłumaczyć, że kolorowi Do dziś jeszcze przesądv rasowe bia 
zajmował w dyplomacji sowieckiej waż. obywatele tak są wyodrębnieni w Ame- }ych amerykanów są tak wielkie. iż mu­
ne stanowiska. ryce przez swych bialvch sasiadów? rzyni muszą mieszkać w odrębnych 

NaJpierw byt w komisariacie spraw Przecie ten murzyn, osjadlv w kraju od dzielnjcach. 
zagranicznych naczelnikiem oddzialu dla wielu pokoleń, jest .obywatelem amery- Dzi?ki temu włldnie oowsfaf Haar-
europy środkowej, a potem został pierw kańskim. Jego interesy i politvka są caf- Jem. 
szym &e'kretarzem ambasadv w Berli-

Murzynów zawsze bvło wielu "'.' 
New Yorku. Najczęściej stanowili oni 
służbę domową i zamiesz&:iwali w ~ą­
siedztwie dzielnicy bogaczów. Gdy 1e<i 
r.ak licz.ba domów bogaczów wzrastała.1 
murzyni musieli zmieniać mieisce za­
mieskania. Oczywiście.. mieszkali we 
własnych domach, gdyż · każdv właści­
ciel nieruchomości utraciłbv wszystkich 
białych lokatorów, gdyby sie odważył 
wyna!ąć mieszkanie murzynowi. 

U schyrku ubiegłego stulecia. oo wy­
budowaniu olbrzymich domów miesz­
kalnych przy 134 .ulicy, powstała dziel­
nica murzyńska ,ttaarlem: do kt9re} kie­
rować się zaczęli murzyni orow1nc1onal­
ni. liaarlem urósł zwłaszcza w czasie 
wojny światowej, gdy ca:te rzesze mu­
rzyńskie ciągnąć zaczęły do oouszczo­
nych siedzib robotniczych. Przybysze 
zdobywszy środki odpowiednie. zakupy 
wali natychmiast place, domv i sklepy. 
Każdego opanowała żadza oosiadania 
własnych placów. Płacono za nie sumy 
olbrzvmie, a dziś wartość murzvńskich 
plac&w w ttaarlem przewvższa 60 mUJO 
nów dolarów. 

Na tych wtaśnie placach. w 25-pie­
trowych domach, cjągnacvch się na 
wschód od Piątej czv Sz6stei alei, za­
mieszkuje ludność murzvńska na ob­
szarze, równającym sję 100-tvsięczne­
mu miastu w Europie. 

Nawet polic!a w tej dztelntcy fest k~· 
Jerowa. Oczywiście, są tam i bogaci o­
bywatele, średnio zamożni. rzemieślni­
cy, urzędnicy i proletarjat. Mieszkaj~ 
kolorowi adwokaci, lekarze. nauczycie­
le. profesorowie, artyści. muzvcv. Pisa­
rze. Jest specjalna literatura Haarlemu. 
poezja, a muzyl!:a przewedrowała cały 
śwJat w postaci krzykłtwe~o Jazzbandu. 

njeJnko dyplomacie bardzo zrecznemu i Testament na... czystym papi· erze obdarzonemu zaufaniem, oowierzono 
mu misję wysoce delikatna. mianowicie 
tajnego zaopatrywania wo.isk sowiec- pl.QODIJ ni·e..,i·d'Ml·alnJJ- o ... rornen ... eDI 
kjch w amunicj~ z fabryk niemieckich. ~ .,.., 791 ••• a a 
Była to sławna „Sprawa 2ranatów", kt6 łl • & d ń 4 
ra poruszyła później całą prase europej- Uf:SllD s DJlerneeo Homer unera - ma.no.a 
ska i amerykańską i bardzo zaszkodziła Niedawno zmarł w Londynie, z po-J Po wojnie Leighton coraz bardziej i te arkusze były niezapisane. 
Sowietom, jak również Niemcom. ale do wodu ataku apopleksji, niejaki Harold dziwaczał. Nie mógt się już zastoso- Tak sprawa stal a przez kilka · tygo­
p6ki Stange ją prowadził nic nie wycho- Leighton, zdziwaczały samotny starzec! wać do francuskiego otoczenia i po- dni, gdy nagle stary kamerdyner zmar 
dziło na jaw. który z nikim się nie stykał, ale którego I w.rócil do Londynu. gdzie zamieszkaf tego zgłosił w sądzie pretensje do ca-

J.ednakże Stangego usunęło (i. P. U., znali w~Jyscy z jego sławy. w odo$obnionej willi, w towarzystwie lego spadku. Kiedy mu zarzucono, że 
Wbrew interesom samych Sowietów. Byfa to n:estety stawa wcale nie r:aj Jedynie' swego francuskiego kamerdy- mógłby być spadkobiercą tylko na pod 
Niespod~iewanie, pewne~o dnia roku lepsza. Leighton poorostu byt jednym z nera nazwiskiem Martel~t. równie jak stawie wyraźnego zapisu. staruszek 
1926, otrzymał mianowanie do Tehera- wielu międzynarodowych oszustów i on już staruszka. Z latami bowiem przedłożył dwa czyste arkusze papieru 
nu w Persji. Posłuszny rozkazom, .udał graczy, a dzieje jego życia brzmi:t jak Leighton z rozrzutnika i człowieka właśnie owe znalezione w szufladzie i 
się natychmiast na nowe stanowisko, ~ensacyjna powieść. prowadzącego wesołe życie, star się oświadczył, że to Jest testament jego 

b. · Był on s~11em nauczyciela ludowego. skąpcem i mizantropem, który nie zno- pana. 
chodaż pr ~oczuwat, ie to iest 0 Jaw Od d·zieciństwa okazywal wiell<::e bra- sit wprost widoku ludzi. Mianowicie kamerdyner twierdził, 
nielaski i że go prowadza w zasadzkę, ki w swoim charakterze, ale uczył się O jego majątku chodziły bajeczne że Leighton spisał testament niewidzial 

Zaledwie jednak przybył do stoljcy nieźle. Ojciec chciaf zrobić z nie1to le~ wersje, ale kiedy umarł, wprawdzie nym atramentem i że te arkusze trzeba 
Persji, kiedy go dogonił rozkaz oowrotu karza. jednak już na studjach m~dY· znaleziono w jego mieszkaniu ksląie- tylko lekkp nagrzać, ażeby pismo wy. 
do Moskwy. I tym razem nie zwlekał, a cyny Iinrold Lei~hton, jako 21.Jetni info czkę wk1adową na 25 tysięcy funtów stąpilo. 
stanąwszy w stolicy, dowiedział się, że dzieniec, popełnił jakąś kradzież i zo. szterlingów i konto w banku w Liver- Dokonano tej próby, przytem poka­
został doradcą Politycznym orzv chid- stał wydalony ze szkót paolu, ale śladu owerco bajeczneio ma· zato się, ie Martelet mówi prawdę. Po 
skJm rządzie w Kanton1e. Ojciec nie chciał nlc o nim wiedzieć, jątku i posiadłości zamorskich nie moż ogrzaniu uwidoczniło sie pismo, nie-

Jeszcze raz wykonał wvdanv mu roz a młodzieniec wyjechał do Ameryki, na było wytropić. wątpliwie pochodzące z ręki zmarlegn. 
kaz are po drodze do Chin przeoadł bez gdzie był najpierw kelnerem, potem Również nie znaleziono testamentu. a przekazujące cały majątek wiernemu 
śladu. I s!użąc~ h,otelo~y~, .a potem zaczął Przewrócono całe mieszkanie, ale o- kamerdynerowi. 

w miesiąc potem, w pismach sowiec- się włoczyc . po ~askm1ac~ gry w No- statniej woli dziwaka nigdzie nie byto. Jednakie testament ten pod wzglę-
kich pojawiła się wiadomość. że umarł. wym Jorku 1 Ch1ca~o ~·~ .,; "" Wprawdzie przy otwarciu pewnej dem prawnym wykazuje pewne błędy, 

D . 6 , . . .-.t • w 0 A grat ze zdum1ewa1ącem „ sz;zęś- skrytki w jego biurku wypadły stam-, tak. że niewiadoma, czy stary sługa bę 
, op1ero P znieJ wysl'Jlo na ia • 0 c 0 ciem. „Dograł się pięknej willi z par- tąd arkusze papieru. które tam najwi- dzie mógł skorzystać .z zapisu swego 

chodz1to. Oto G. P. U. oodełrzewał kiem pod Nowym Jorkiem i znac:nego doczniej od wielu lat spoczywafy, ale pana. 
Stangego o tajne stosunki z oewnem podobno kapitału. Ale przyszła icdna 
mocarstwem I otoc~yło_ go słecła szpte· ,taka noc, ie wszystko to przegrał na­
go~ską. ~prawd~1e nie. zdołano uz~- powrót. 
skac przeciwko mem~ zad.nvch poz~- Zaczął jednakże od początku i zr:o­
tywnych d~wodów, Jedn~kze za~ądał? wu stał się człowiekiem bogatym, a na 
stanowczo Jego zgładzenia ~ Ponie·\\'.az kllka lat przed wojną opuścił Am~rykę 
była to osobistość zbyt wvb1tna. więc i przeniósł s!ę do Paryża. 
wodzono go po świecie, ażebv zatrzeć Stamta,d robił częste wycic.;zki do 
ślad zbrodni. Monte~Carlo, gdzie wkrótce vow,;taty 

Co do sposobu jego śmi·erci istl:i~ą dokoła jego osc-by formalne legendy. 
dwie wersie. Wedle jednej. towarivsU\- Jeieli wierzyć tym o-powiadaniom. to 
cy mu czekiści otruli go, a wedle drugiej Lei~hton należał do trzech szcześli· 
on sam, nie mogąc znieść ciażncej bez wych graczy, kt Srzy w ciągu jedne~o 
ustanku groźby, powJesjł ste w ustrou- tylko posiedzenia wydarli ban•kowi w 
nej ubtkacU p0ciągu. w którvm 20 wte· Monaco półtrzecia mlljoua złotych po!· 
złono. skłch ! 

BIAŁE ROŻ 
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Zgw1:e1n podrzebong ; /'. 

pr:1v ro6ofa(fi flonolisacujn1J€fl 
Cftropna jmiert ro6oinifto pod ~-Pit:ir. poliłodem stenai 

Łódź, 18 11aźdzlernlka. Wydobycie drugiej ofiary katastro-1 Jak nas Informują mimo najwięk-
Dzłś około godziny 9-tej rano na od- fy jest ogromnie utrudnione. Robotnicy I szych wysiłków dziś jeszcze prawdopo­

clnku robót kanalizacyjnych przy ulicy są zmuszeni kopać dól na głębogość 11 dobnie nie uda się go odkopać. 
Krzemienieckiej, na Polesiu Konstantyno- metr6w (okola 3 pięter), gdyż cały kanat Nazwiska nieszczęśliwego robotnika, 
wskiem wydarzyła się we wnętrzu którego znalazł się nleszczę· który poniósł tak tragiczną śmierć, do-
WSTRZĄSAJĄCA KATASTROF A. sny został zasypany. t:vchczas jeszcze ni{! ustalono. 

I I'• ' ~ I(' ~ ' ' • : '~ • ' ';' f 'r ·,~ t'; J •,\, ': < ,, '• I 

. W czasie, gdy partja robotników, po­
dzle+ona na drobne grupki, pracowała w 
kanałach ziemnych, w Jednym z nich 
rozległy się nagle przeraźl!we krzyki, 
które już po chwili ustały. 

'Jak się okazało z nieusWonych bliżej 
powodów w którymś z podkopów osunę­
la się ziemia 

NA OŁĘBOKOśC 1J METROW. 
]eden z robotników, znajdujący się 

najbllteJ podkopu, 
ZOSTAŁ ŻYWCEM ZAGRZEBANY. 

Jego towarzysz, 20-letni Antoni Wasiak 
(Wapienna 21) znalazł się również pod 
ziemią, lecz nle na tak znacznej głęboko­
ści. 

Po kilkunastu minutach udało się ro­
botnikom Wasiaka wydobyć. Byt on już 
nieprzytomny i zdradzał słabe oznaki 
źycla. Wezwano pogotowie, które udzie­
llto mu lJOmocy lekarskiej. 

Poparzenie 

Dzieje jedneato lisia 
.:zgll: Jak kan.:iarz nobil w ba· 
1łellkte lcant:larza 

Łódź, 18 października. szukać posfańca. Nasunął mu się niejaki 
Stanisław Wła.dyczko należał do rzę- Michał Bryka, również niebieski ptaszek, 

du tych ludzi, którym nigdy nie brak po- który w lot zrozumiał o co chodzi. 
mystów, gdy chodzi o zdobycie gotówki. Poszedł z listem, zainkasował pienią­
Ostatni jego „trick" pociągnął za sobą dze, a potem uciekł. Wtadyczko szukał 
niezbyt mite konsekwencje. go parę dni, aż wreszcie ujął na ulicy. 

Wladyczko wykaligrafował list do p. - Mam cię ptaszku! - zawołał -
Władysława Okniewskiego. Liśt ten Teraz mi się już nie WY'kręcisz. Sam 
brzmiał następująco: wpadnę, ale i ty dostaniesz się do kryml-

- Kochany Wtadziu, nie dziw się, że na~~ mówi4c, Wtadyczko .przemocą spro 11 lisf opodo 
charakter mego pisma jest nieco zmfe· wadzlf go do komisarjatu. 6ędsie uroca:ustom 
niony. Zwichnąfem sobie palec i z trud-
ności~ mogę utrzymać pióro. Bądź las- W policji, g>dy cała sprawa się wyja· ś111i~fem . 
kaw wręczyć oddawcy niniejszego listu śni!a . obu młodzieńców przytrzymano w Lódź, 18 października. 
200 złotych, które zwrócę "'Od słowem areszcie. Jak się „Ęxpress" dowiaduje. zarząd 

f' - „. f Isk h . honoru za tydzień. wojewódzki ederacji po ie zw1ąz... 
I podpisał się zamaszyście nazwls- ków obrońców ojczyzny zwrócH się do 

klem Jan Ptaszyński. !JraC:ODJDf f;U wojewody Jaszczołta z iniciatvwą ior-
.M.usimy nadmienić, że p. Ptaszyński ganizowania w tym roku uroczystego 

Wczoraj wieczorem w mieszkantu w rzeczywistości istnieje i jest przyja- mfef Sf:U święta 11-go listopada. W zwi<1zku z 
przy ulicy Stodolnianej 4 wpadła do bal- cielem p. Okniewskiego, lecz Włady- stortJfq sł~ 0 20 prot:. tern jui w dniach najbliższvch odbyć sie 
ji z gorącą wodą 2-l~tnia córka praczki czko żadnego z nich nie zinał osobiście. dod 'fefl ołelflomiejsftł ma pierwwsze posiedzenie komitetu or-
Irena Kozłowska. Dziecko doznało okro- Po zredagowaniu tego listu Władycz· 0 . ganizacyjnego. 
pnycJt J>Oparzeń c~łego ciała. Wezwano ko wyszedł na miasto, zamierzając dorę· . Lód~. 1ą patdzlern,~ka. Jednocześnie dowiadujemv się, że 
do mego posroto~!e, które udzieliło mu \ czyć list Okniewskiemu. Zabrakło mu je- . Przed k1_lku dmam1 „Express dono wojewódzki komitet zbiórki na fundusz 
pomocy lekarsk1e1. dnak odwagi i w końcu postanowit Wy- j 51 ~ ? ~em, ze . zw .. z.a~. pracow~ik6w I dyspozycyjny dla Marsz. Piłsudskiego 

m1e1sk1ch pod1ęto m1cJatYWe w k1erun- k ń .t • • • t · d · 
ku uzyskania przez p.racowników miej- za o c,zy1 JUZ p1erw~zy e ap sweJ z1a-
skich t. zw. łalnośc1 1 w dm.u 11 hstopada zebrane do 

S1niedelno karo~io 
Znac:borka pr.1i!g€ZUPiil'a si~ 
imierc:i swej p zgJa.:-ółki 

20-procentowesro dodatku wlełkomleJ· tychczas kwoty . wręc~one zostaną do 
skłe~o. rąk Marszałka P1lsudsk1eg-o. 

d- który otrzymuje Warszawa. · ; • 
- · Jak się obecnie „Express".dowiaduje : ..Eusfrac;JO JO DlfdSI 

z"'.iązek zaw~dowy pracown ikó~ miej '! no terenie D'Ofe01. 18cl~-
. Łódź, 18 października. f - Mam długoletnią praktykę - mó- sk1ch w Łodzi. opracowuje w teJ spra-:- Aieeo 

Na przedmieściach Łodzi, a szczegół- 1 wiła - i mogę pana zapewnić, że pańska \".le obszern.Y i umotY\yow!lnY m.emo- Lódź 18 a:tdz"ern'ka 
nie po wsiach okolicz.nych grasują jesz- iona iuż jutro będzie się wyśmienicie nat Memonat ten zaw1erac będzie m. p d k'lk d . •. EP 1„ d1 ~s'l 
cze rozmaite znachorki ktÓre mają ogro- czu.ta:Lekarz może jej tylko .zaszkodzić. inn. dane ilustrujące wzrost drożyzny, t rz~ 1

1 
ud niam: " óxdor1~ss on 1 

akt k ś ód b . . I d , . p •· ~~ . . . ·r . wskazując na to źe dodatek wielko- o em, ze w a ze woJew z (Je rozpoczę 
mną pr Y ę w r u ozsze1 u nosc1. o Pou.rumu polozmca straci a przy- 1 . 1 • • • b' ć t 6 ty lustrację szeregu miast na terenie wo 

W Orzechowie pod Łodzią od trzy~ze tomność. Mąż zwrócił się już wówczas 11! ~Is.o Wt_TI 1J~ Y zas osowany r w- jewództwa łódzkiego w wvniku tej lu-
stu lat posiada swój „gabinet" Pranc1sz- do lekarza, lecz ten nie mógt już żony ntez 1 w 0 zi. . t „ . k d . ·t • · R · b 
ka Ambroszczykowa. Udziela ona porad uratować. Te~oż dnia jeszcze chora . Zw. zaw. pracowników miejskicn w s./a,7JI. la. onios a wczoraJsza " epu. • 
lekarskich, a nawet podejmuje się opera- zmarła skutkiem zakażenia krwi. j Łodzi nawiązuje w tej sprawie rów-

1 

hKa .zawieszony zostal w .urz7do.wan1~ 
cji, szczególnie akuszeryjnych. Powodzi- Lekarz, który dowledziat się Iż Fal- nież kontakt z or1tani.zacjami ur~ęd?i- b?rm1strz ~tryko:V~· który dziek1 sweJ 
to się jej bardzo dobrze. Miała szczęście kowska leczyła zmachorka zameldował 0 , ków państwowych celem poc1Jęc1a nieudolności dopusc1t do c~ł~R:o szer~gu 
- władze nie wiedziały o jej dziatalnoś- tym fakcie w policji. ' 'I wspólnej akcji. . nadużyć _ze strony ~;z~qn!lm~„ 
eł t nikt nie składał meldunków o jej w rezU!ltacie wdrożonego dochodze- , ... 1~~~~XMXXXXXXXXM . Jak s1e „Expres? dow1adme .. lustra ... 
pracy. nia Ambroszczykową postawiono w stan i CJa dokonana będz1~ w l_O miastach. 

Pewnego dnia AmbroszczY'kową wez- oskarżenia. t;zg~oł«:le przyczem tam, gdzie stwierdzone zo:-
wa'lo do młodej mieszkanki Orzechowa, Na S'Urawie znachorka nie przyznala · staną usterki w gospodarce - samorzą-
Józefy Pałkowskiej, która dostała bólów się do winy. Twierdziła. że nawet ani ra- REPUBL' U[" dy n:iają być rozwi!'\zywane i mianowani 
przedporodowych. Ambroszczykowa o- zu nie byta u Falkowskich. „ D.ll komisarze rządowi. 
czYWiście chętnie zgodziła się spełnić fun Sąd skazat ją na 6 miesięcy aresztu. Między innemi ukończono w ty.eh 
keje akuszerki, gdy jej obiecano odpo- dniach lustrację w Radomsku. orzyczem 
wiednie wynagrodzenie. ze względu na .ujawniona fatalna gospo-

Spę.dziła ona u położnicy catą noc. darkę spraw nominacji komisarza rza-
Gdy o świcie mąż Pałkowskiej chciał . : wo11111e ZOJ„ „„.„ e doweo-o jest już niemal przesadzona. 

wezwać do żony lekarza, Ambroszczy- _ ...., • .., 0 
-

kowa r>ie D 'Y~wollfa mtl te:ro uczynić. kdóreao nie c:hc:e W"gjainił: ani Przejee:hania 

~l~~liła~ DO[ n kor~anka 
Ten haniebny zarzut rzuca 

wt warz BILLIE DOVE­
ANTONIO MORE-

NO w potęt· 
nym dra-

macie 
na tle 

REWOLUCJI 

~~Ulf Wl[KIU 

napasinilc ani Jefjo ollara Wcoorai na ulicy Wólczańskiej przet! 
domem Nr. 149 został przejechany przez 
.iakiegoś rowerzystę 12-letni Stanisław 
Zaborowski, zamieszkały przy ulicy Wól 
czańskieJ 151. Wezwano doń pogotowie, 
które mu udzieliło pierwszej pomocy. 

ŁJdź, 18 paidziernika. - Ten, który napadł na mnie nazywa 
Późnym wf.eczorem p. WawrżY1niec się Osikar Trelenberg. Szukajcie go, bo 

I Jabłoński powracał do domu ulicą Brz~ nie wiem gdzie mieszka. 
ską. Szedł zamyślony ! nie zwracał u- Policja wkrótce Trelenberga od11ata-

I wagi na przechodniów. Tuż za nim po- zta. W toku dochodzenia przyznał się on, 
suwał się jakiś mężczyzna, który pilnie iż byt wrawcą napadu, wobec czego osa· 
go obserwował. Ody maleźli się w bar- dzono go w areszcie. 
dzo odlu:dnern miejscu ów mężczyzna Wczoraj Trelenberg stanął przed si-
zbhiv.t się szybko do Jabłońskiego i za- d 

t 
em. 

Przed domem przy ul. Wschodniej 51 
dostał się pod wóz Josek Laskowski han­
dlarz, zamieszkały przy ulicy Pieprzo­
wej 6. Doznał on cięż.kich obrażeń ciele­
snych. 

wo at: Od pięciu lat już czyhałem na Jabłoft. 
- Jabłoński, prawda? skiego - zemawat na sprawie - musła· Zno«:zna kradzież 
Zapytany nawet nie zdążył mu od- tern mu dać nauczkę, choćbym sam .miał Ubiegłej nocy dokonano włamania do 

powiedzieć, gdy w tej chwili otrzymat p~ść trup~m. Teraz, gdy się zemściłell'!, mleszikania Alty Rózgi przy ulicy Drew-
clos nożem w -plecy, me mam 1uż do nie~o żadnych p~tensJ1. nowskiej 13. Łupem włamywaczy padło 

który zwalił go z nóg. - A o co ~skarzonemu chodziło? - 1590 złoty<:h gotówką i biiuterja na su-
Napastnik szybko skrył się w dem- spytał go sęd.z.ia. . . . mę 1500 złotych. Wszczęte dziś rano 

nościach nocnych. Ranny, nie mając slł - Tego me powiem mkomu. Nie mo· przez policję poszukiwania z łoczyf1ców 
Podni ·'śĆ się z ziemi„ musiał dość długo gę. nie dały na razie żadnych rcwlt '..1tów. 
czekać na pomoc. Ody wreszcie jakiś Jabłońsld, zbadany w charaktene w„••••••.., • .-.„ • ...-. . .., ' ... „~...., 
przechodzień usłyszał jego ję:ki, zaalar- świadka, opowiedział szczeg6?owo o o­
mował policję i pogotowie. kolicznościach napadu, lecz również nfe 

Jabłońskiego przewieziono do szpita- chciał powiedzieć na jakiem tle miał za­
, la. Okazało się, że doznał on cięż'kich u- targ z oskarżonym. 
szkodzeń ciet.esnych. 

1 
Sąd skazał Trelenberga na rok wie-i Przesłuchany przez pollcJę oświad· zienla. · 

1 czyt: '1tn151il>Jll\1Jlfllil!~lij][~ [~ ~.1l!fiiS11 ~!.i. 
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Tf ATR KAMERALNY. 
DziA. piątek i dni następnych rewelaC'vina 

sduka Leonarda Franka „KAROL I ANNA" 
(Powrót z niewoli). Mocny ten dramat, dzię.ki. ( 
tem~towi, jaki porusza . i pierwsz„rzędnej grze ! 
tałe!fo zespo!u, iest pra•„dziwym ewenementem I 
artystycznym Łodzi. W popisowyC'h rohch: Br. 
Bronowska, Matcinowska, Madaliflski i Z~ucki. I 

DWA PRZED~'!' A WIENIA pn'PO'f..UDNIOWE I 
„KAROLA I ANNY" 

dane będą, celem uprzystępnienia tej głośnej 
sztuki · srerszym · sferom \li sobote i w niedzielę . 
o ~dzinie 5-ei po południu W sobotę ceny 
nłtone od 1.50 do 6 zł _ 

. TI:A TR POPµLARl\'Y;_-.. . .. 
Dziś, piątek ·ostatnie ·pqwt,órze.nie , a~cyweso-. 

łei amerykań"<kiej ko1Uedii L Johnsona ,,ł'-E.NO­
-MENALNA UMOWA", -

Dziś i dni następnych czołowy film · produkcji poi· 
· sklej 1929/30 p. t. 

„PIOCnY CZłaDWIEK" 
wg powieśC!i St. Przybyszews1elego, reż. H. Szaro -------·W rolach głównych;•••••-­

M.ar.ja M·ajdrow~czówna, ·.· Agnes Kuck, 
Grzegorz Chmara (Art. ro,. teatru Stanisławskiego}, 

Artur Socha· (Art Teatru .Mieiskiego ,w Lodzi) 

Wytwórnia .GLORJA • 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora. 
. Poc.zątek przedstawlefl ~ godz. 4:so po poł. 

Teatr okropności 
w Budapeszc-ie . 

Budapeszt _będzie mógł rychło pocti­
I walić się posiadaniem jedynego w swoim 
, rodzaju teatru. 
I Będzie to „Teatr stu". Nazwa ta od­
i powiadać będzie ilości widzów, jaką bę-
1 dzie on w stanie pomieścić w sobie, mia­
, nowicie - będzie to teatr obliczony je-

1 
dynie na 100 miejsc. . 

W urządzeniu wewnętrznem jego pa­
l nować będz.ie niebywały przepych, sto-
sownie do tego cena wejścia wyniesie at 
10 pengo. Miejsca będą nienumerowane, 
każdy widz zająć może dowolne miejsce, 
zato w cenę biletu wchodzi już - ko-
niak oraz kilka papierosów. · 

Repertuar tego teatru będzie po(fob­
ny do repertuary paryskiego Grand-Ouł­
~wolu, a więc będzie to t. zw. „teatr okr0-

l 
pności", obliczony na nerwy żądńych 
sensacji widzów . 

· Jeonem słowem.: wyszukanv teatr db 
; wyszuka·nej, zblazowanej pl.l'blicz'l'1 ości. 

l 
Otwarcie· J;go ma nastąpić już w najbliż­
szym czasie. 
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Naipotęhiefue arcydzieło wielkiej wytwórni FOX-Fll..M. ,- Realizacla genialnego tw6rcy .Siódmego niebag i „Anioła ulicy" FRANKA BORZAGE'A 

,,OFIARNA NOC'' (Pierwsza kobieta w życiu) · 
Smiertelna fra o miłość między dwojgiem ludzi wśr6d odwiecznej pustki lodowej. 

w rolatb głównych: Naj::,1~~i~u::y:~::: MART OU6AK Najb~h~t:~vA:::~id CHARLES fARREL oraz IWAft unow i MAR6IRU MAftft. 
Dziś i dni następnych! Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicrnej pod kierunkiem A. CZUDNOWSKlEGO, - Początek o !!odt. 4·ei. w sob. i niedz. o godz. 12-.eJ. ost. seam 

o lO·ei wiecz, - Ceny mieJsc popularne. na pierwszy seans od 1 zł. W sobotę i niedz. od 12·ei do 3·ei po pot. wszystkie miejsca 50 l!r. 1 1 zł. 

Sp ruin u 
eledonckleJ damg I 
ialnef!o kompana 

teł 
· l lldeni-iru€ic:iel 

bru· 11bezple€zal na ag€le. „ peiem - iral 
Policję czeska. od dłuższego czasu chorego, zarazem ofiarując im flaszecz 

. R~mantycz·ną nader wizję, ale o nie-, jej rozwiedzione pragnienie, do drzwi niepokoiła formalna epidemja otruć za-1 kę z arszenikiem i z doktadnemi wska­
z~merme trzeźwem przebudżeniu prześ- ktoś gwałtownie zapu.Kał i zaledwie go- pomocą arszeniku. Nie zdołano jeszcze zówkami. jak go trzeba używać,, aby 
mł w tych dniach na jawie pewien many spodarz zdążył, jak nakazuje w takich ustalić liczby ofiar, ale przypuszczają, zgładzić ubezpieczonego. Kię.slv zamach 
syne_k amerY'kańskiego miljonera. Pięk- razach przyzwoitość, narzucić pidżamę, że w dals~ych dochodzeniach okaże się się udał i kiedy premję asekuracyjną 
na zJawa w postaci uroczej i szalenie dy- zaś pani Allen. nie zdążyla nic - przed ona bardw znaczna. rodzina podejmowała. Karesz otrzymy-
sn:ngowanej kobiety ukazała mu się obojgiem stanął jakiś rozsrożony gentle- Śledząc za priyczynami tego zjawi· wat pofowę uzyskanych pieniędzy. 
dnia pewnego w korytarzu eleganckiego man i obrzuciwszy druzgocącą wzgardą s~a. po.licja zau.wa~yła, że, W~?>a?ki . ot~u Pomysłowego agenta czeka pra.wdo 

. londyńskiego hotelu, W którym zamiesz- swego spojrzenia kobietę, . mężczyźnie Cła S~Ją W ZWl~ZKU Z po.aw1emem Się podobnie kara śmierci. . 

. ·kiwał ów młody spadkobierca papinych przedstawił się jako pan Allen we wtaś- w róznych okohcach pewnego agenta 
dolarów. nej osobie. asekuracyjnego, . niejakiego Karesza. 

Dama ta - co za szczęśliwy traf! - Już po kilku pierwsiYch jego słowach Wobec tego agenta aresztowano. 
zajmowała sąsiedni z nim apartament, a szczególniej pó grubym kiju, który Karesz w swoich praktykach miał 
lecz sporo czasu upłynęło, zanim zachwy dzierżył w łapie i którym wymachiwał widocznie wspólnika i pomocnika w swo 
eony jankee zdołał nawiązać znajomość zgoła po chamsku, amerykanin,wywnios- im bracie, który, na wiadomość o jego 
z uroczą i wytworną sąsiadką i nie mniej kował, że wyhvorna pani Allen musiała aresztowaniu. odebrał sobie źycie, aże­
starań I zabiegów kosztowało go potem się rozwieść z takim brutalem, ale upe- by uniknąć odpowiedzialności. 

w ••••• 

przełamanie pierwszych lodów, zdobycie wnił się, co gorsza. że tei fatalnie wY- Obaj bracia operowali w szczegól-
przyjaźni i zaufania owej cudnej pani, chowanej kreatury nie łatwo się będzie ny spośób, zwłaszcza pomiędzy ciem- i 
która zwala sie miss Allen i przybyła z pozbyć. ·' nytrti chłooami ze wsi. Ofiarowywali. I 
Montreal. · Na szczęście wybawiła go z tego kto- gdzie mo~i. ube~pieczenie na życie, ale 

Z czasem jednak dowody niezwykłe- potu pani Allen i jako otiznajmiona z me- z'e specialnem zamiłowaniem wyszuki-li 
go oddania, troskliwości i delikatności todaml postępowania ze swym byłym wali chłopów wiekowych i schorowa­
ze strony wielbiciela zdołały ośmielić o mafionki;m. ~zepnęla omdlewająco a- nych, których śmierci nie mogli się do- . 
tyle płochliwą montrealankę, iż zdecydo- merykamn?w1 do uszka: czekać ich 'krewni. 
wała się ona na szalony krok i złożyła . --:- Musisz dać. ukochany, temu dra- Do ty9h krewnych właśnie zwracał 

PILN 
1tt 

wizytę oszołomionemu tern szczęściem mow1 trochę forsy... . . się :Kares·z i proponował zabezpieczen!e „ 
młodzianowi. Minęło znów nieco czasu, Szczęs11wy młodzian, ze zyskał tak ••. ·-· ••••••••••••••••-

ł ' 
' ' I 

! ....._ - I 

dama nabierała coraz więcej śmiałości, proste wyjście z tej zwoełnie nieprzyjem-1 · •••1
•••••••• 

wizyty jęły sie powtarzać wciąż częściej. nej svtuacji, wręczył facetowi czek na I z dni· o DO dzien' 
Amerykanin dowiedział się wówczas 1200 funtów (facet tyle zażądał i nie· · 

re słodkich usteczek (staf o się to już po chciał z te~o ant gronia opuścić).,. :, .. : · · 
osobistem przekonaniu się, że są słodkie) Po wyjściu faceta, pani Allen„.dostata· · " 
pani Allen, ze jest rozwiedziona z mężem ataku cichel?.'o płaczu z:e wstydu, a naza-
i te serce jej jest szalenie stęsknione za jutrz opuściła hotel w niewiadoń1:ym kiF dobre ten cios w serce i kieszeń, powia-,go amerykańską krwawicę francuskiego 
tern wszystkiem co do jego dyspozycji runku, albowiem jak wyjaśnłta w liście1 domil o wszystkiem policję. Niezadługo szampitra. : 
postawił ślub, a cofnął rozwód. nie mogła nadal przebyWać z człowie- jeden z ajentów zaprowadził 20 do pew- Wytwornisię i bubka aresztowano i 

I oto newnego wieczora~ gdy w Poko- kiem, który z jej winy narażony został ne~o nocnego lokaliku, w którym amery- wówczas wyszły na jaw trzy podobne 
ju szczęśliwego młodzieńca bawifa owa na tak ordynarną chryję. . lkański młodzian ujrzał ,na rodzone oba kanty spreparo~ane przez ow:ą pą.rkę w 

'PTZedystyngowana ro_zwódka, on zaś Amerykanin był w rozpacz.y, zwolna oczy, jak jego dystyngow~ne bóstwo, tym sezonie w Ostendzie, Paryżu i Bia-
wszelkiemi sitami starał się zaspokoił .iedrrak uspokoił się, a gdy przebolał na siedząc razem z „facetem", - żłopie za je- ritz. . .. ·~ „. , 

--------------!llllJl!l&l!!!!łf!Gl!~~::!-.---..:.~#łS llD4 445~ . 'Pl. --------------------•liilfl• 
w ostatniej swej najpłęknielszej kreacii 
i naiulubieńszei swej roli. w roli po· 
rucznika w pięknej arcvszampaśsko­
wystawionej komedii pod ~tulem: -Ili · arrY.LIEDTKE 

1! ~ ,,Księżniczka-Cyrkówka'' (Księżniczka Olga) 
I != I Początek seansów o ~odzinie 4-ej po pQłudniu. w soboty, niedtiele i święta od ~odzinv 12·ei· Ceny wszystkich miejsc oprócz 16!. w niedziele, . sobotv 

.§ OrJUestra pod dyr. p. R. Kantoro. i święta od ~odz. 12-ei do 3-ei 1 złoty. Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne 

••••••••••••••••••••••••••••••••••M•••Met1„.„.„••••••••1 tujecie mnie jak kokotę, a ja nie chce. t ką, utopją, która się nigdy ziścić nie 
_,telon !BurslH. ~ nie chcę być dziewką! - wołała Waler I może. 

ka, tupiąc mocno swą małą, zgrabną Wiele razy zamierzała, solennie przy 

C Z Br \V D n 'I t B S 1 a m B n t n~ż~: ten spo~ó~ chci~ł~ zmylić ~rop( J~~t~~~:~~~~· iż~dr~::Oó:Sitrs~~gtejąs~~:S 
na ktorym naJw1doczmeJ był Szyllmg. nodębsk1 w porę. . 
· Szylling rozumiał wvbiegł, lecz dzi- Wyjaśnił jej bowiem, że Szylling ko 

wił się niezmiernie dlaczego to Walerka cha się w Marysi i Jest kochany. Sensacyjny romans z życia współczesnej Lodzi. 
wyznała Krasnodębskiemu całą praw- Walerka zrezy&'flowata z wsP6Jza-

I\ . • • • • • dę, . dlaczel?'o jemu ·wyjawiła tajemnice, wod.nictwa. · . 
... „•••••••••••••••••••••••••••••••• ••M•••••••M••••••••••••• że Ralle żyje, że dziś wieczorem ma Mimoto wciąż jeszcze łudzifa się na-

47) udać się do niego, a przed nim ukrywa dzieją, ie jakimś cudem wszystko się 
to starannie. Szylling był bystrym ob- odmieni i zostanie z Szyłlingiem na za­
serwatorem, potrafił również myśleć Io- wsze. - Dotychczas jednak nie widzę, aby J - Dro~a Walo - mówił Szyllin~ -

wrzód ostatecznie został przecięty, w~ę dziś " iecz.orem urządzam bal, pra~nąf­
z1sz mnie jesz.cze - odpowiedział Rolle. bym bardzo, abyś i ty zaszczyciła go 

- Tylko ze względu na pańskie do· swoią obecnością :- rozpoczą~ zrecznie 
bro, boję się, że zausznicy Bacha jesz- Szylhng, chcąc .umknąć .PY~ama \vpr~st 
cze pana wytropią i z całego przedsię- na temat przew1dywaneJ wizyty u Rol-
wzięcia będzie klapa. Musimy wydostać lego. . . . 
się z Łodzi, narazie trzeba jednak prze- Walerka na chwilę zamyśhła się. 
czekać · pościg - tłumaczył Kilim. - Bardzo jesteś dobry, mój Janku, 

- Czy ścigają nas? - spytał Rolle. ale... . . . . 
- Tak musimy się mieć na baczno- - Niema zadnego ale, Ja proszę, Ja 

ści! ' żądam kategorycznie - zawołał niby 
- A gdzie jesteśmy? żar!em Szy~i!ng, ściskając łapki urodzi-
- Tuż pod Łodzią. Mojem zdaniem we1 Wale-rk1. 

J esteśmy w bezpiecznem miejscu, może - . Może mnie spot}<ać iakiś ~front, 
pan być zupełnie spokojny. Proszę do- nie ~tern kto ~a!11 wszystko bęcl~1e, ro­
brze wypocząć, gdyż dzisiaj cz.eka pa- zum1esz przec1ez - wykręcała się Wa-
na jeszcze wizyta -:--- powiedział z uś· lerka. w· od . 'ed . l 
miechem Kilim. - 1ęc mawiasz - pow1 zia to 

_ Czyja? nem urażonego Szylling. - A może 
- Pani Walerja Przybyszewska bę masz Jakąś randkę, co? 

dzie tutaj wieczorem. No, ufa mi pan - Randkę? - spytała zaskocz.ona 
już? - spytał Kilim. Walerka. - Obrażasz mnie! 

- O ile dziś przyjdzie, to ufam w - Przepraszam cię najmącnieJ. 
zu.pdności - odpowiedział uradowany Więc będziesz, tak? - nalegał Szyl-
Rolle. ling. 

- Przekona się pan - powiedział - Nie! - odpowiedziała stanowczo 
. Kiliin i na pożegn.anie wyciąJCT)ął swą Walerka. 
grabę, mięsistą ·dłoń do RoHego. - Dlaczego? 

W hotelu Manteuffel toczył' się tym- - Bo nie, dos.vć tych inda~acjt -
czasem nast~pujący djalog. obruszyła isę Walerka - wszyscy trak 

gicznie, potrafił grupować fakty, które Dalsze wypadki, które miały się po­
dia kogo innego napozór wyglądały na toczyć w zawrotnem . tempie i.naczej 
zdarzenia bez związku. jedne~o tylko pokierowały losem nieszczęśliwej Wa­
nie wyczuwał nie mód wyczuć. gdyż lerki, żony rozpustnika karciarza 'i· pija­
kochał Marysię Trzeciakównę. Nie czul ka, kochanki aferzysty podłego gatunku. 
że Walerka go kocha, kocha z całego Sprytny Kilim wiedział jak bardzo 
serca i dlatego prędzej wyzna coś nic Walerka nienawidzi Bacha i dlatego do 
coś ze swej przeszłości Krasnodębskie- niej się zwrócił po rozprawieniu się z 
mu, jednemu z wielu, niżeli jemu wy- komparlem. 
branemu, wymr,rzonemu. - Wala, dziecko drogie, nie irytuj 

To nic, że zdradzała go z innymi, w się niepotrzebnie. Chciałem, abyś się 
jej pojęciu nie była to zdrada, była to trochę rozerwała i dlatego urządzam 
konieczność, byty to jedynie skutki j~j przyjęcie .. - rozpoczął znowu Szyi-
pozycji społecznej, bagna, w które ling. · 
wtrącił ją Bach, a z którego z głębi du-· - Przestań - poprosiła Walerka. 
szy chciałaby sie wydostać. I - Więc powiedz mi prawdę dlacz,ę~ 

Pierwotnie marzyła. że przystanią go stronisz od ludzi, przecież nie · dam 
dla niej będzie szofer Chłostek. Chciała ci krzywdy zrobić. Pod tym kr'yje się 
mu być nietylko kochaną. ale i wierną coś innego pe,"{no? ". 
towarzyszką życia. - Tak - od.powiedziała Walerka. 

Krasnodębski, uaważając, że popeJ- patrząc prosto w oczy Szyllingowi. 
nia przysługę przyjacielowi i Walerce, - Mów! - rozkazał Szylling. 
wyprowadził ją z błędu. Walerka milczała. Zapanowała gfę-

Zerwał z Szyllinga maskę szoferską, boka cisza w pokoju tylko odgłosy kro­
przez co odebrał Walerce resztę złu-1 ków na korytarzu hotelowym dolaty-
dzenia. waty z za drzwi. 

Płakała po cichu caf emi dniami, a Sz~Jling zapalir papiersa .. 
fm bardziej ciężko jej było na sercu. Dwie .gorące łzy ~płynęły po ur6ż0.-
tem więcej nabierała pewności, że mał wionych policzka~h Walerki. · 
żeństwo z Szyllingiem jest tylko mrzon (D. c. n::). 
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Plistrzostwa lootbałowa Czyn godny naśladowania· Plh. IJlrgt:b p_.ze€iw 
. Czołowym kl1uhem piłkarskim w Sztok GD"••semi"DDI SpOr"o-•um na boislcach zagranicznych 

holmie jest A. J. K.;Jest to jedyny zespól •~ • • • .., 
Sztok~olmu, który zaliczony jest do Li· ZZ. nakazuje anulować: ondgsemle- Walski mistrzowskie w Czechoslowa-
gi panstwowej. Kierownictwo tego klu- lkiie uclawolg P ..... Wioślarski€b cji, Austrji i Węgier przyniosły ubiegłej 
bu postanowilo rozdzielić między drugo- niedzieli następujące wyniki: 
klasowe stowarzyszenia około 2000 ko- Przed kilku miesiącami żydowskie I Zwi~zk6w Sportowych, gdzie jednotrtY- Wiedert: Rapld - Wacker 2 :O Rapł·d 
ron, jako część zysku z tegorocznych towarzystwo wioślarskie „Makkabi" w ślną uchwalą stwierdzono, ze stanowis- stanął na czele tabeli. Hertha - F.A.C. 
imprez footbalowych. Jeszcze w ubieg- Wi~ni_e zwrócito. s~ę do :Związku p~lski:h ko zajęte przez polski związek towa~ 1 :1, W.A.C. - Nicholson 1 :O i Admira 
tym roku klub ten rozdzielit wię.kszą su-i tow a: z.~stw w10slarskJ.ch z pros~ą o rzystw wioślarskich jest sprzeczne ze - Austrja 2: l. 
me pieniędzy na różne cele dobroczyn- przy1ęc1e w poc~et czfonków Zw1ąz~u. statutem, wobec czego postanowiono Praf!.a.; D.f'.C . .,._ Morawska Slavia 
ne. Czyn rzeczywiście godny naślado- Prośba ta załatwiona zostata odmowme, odnieść się do tego związku z żądaniem 4 :2 (2:1), Victoria liżkow - Bohemians 
wania! przyczem odmowę umotywowano twler- anulowania poprzedniej uchwały. 2 :2 (O :0), Teplltzer F. C. ~- Meteor 5 :1. 

f 
dze11lem, że Związek Wioślarski nie Zaznaczyć należy. że autorem wnio-, Slavia - Sparta 2 :O. 

Zarobki ml.S1rZil przyjmuje iakp członk ów żydowskkh sku o anulowanie antysemickiej uchwa- Budcf11eszt: P.T.C. :-- f'.C. 33 2 :l _(1 :O) 
towarzystw. ły jest pł'k. Ulrych, prezes związku pol- Hungaria - NemzettI 2 :O (1 :O), UJPestl 

Sprawa ta znalazra swój oddźwięk na sk!ch towarzystw sportowych. - Boczkay 4:3 (1 :3). 
bokserski ego świata 

W czasie procesu jaki wytoczył me­
nager Marna Tunneyowi wyszły na jaw 
kolosalne zarobki mistrza bokserskiego 
świata. Pierwsze spotkanie Tunneya 
przeciwko Dempseyowi przyniosło okoto 
2 miljonów dolarów. Wydatki obliczone 
były na pół milj. dolarów. Tylko za ar­
tykuły w pismach otrzym?.t Tunney o­
koło 25 tysięcy dolarów. Ładne zarobki 
jak na sportowca ! 

posiedzenitJ ZarzĄdu Zwjazku Polskich •••••••••••••••• • mwm • • eattte • 

Czołowi bokserzy łódzcy 
powalani do woiska 

Pięściarstwo tódzkie poniosło w tych 
dnfai:h kolosalną stratę przez powotanie 
swych najlepszych przedstawicieli do 
sluiby wojskowej. 

Niemal że cara sekcja bokserska 
„Sokola" z mistrzami okręgu idzie te­
raz spefniać swą powinność wojskową. 

L kk tl „ ,..„ · Małoszczyk stu.źyć bęazie w Skiernie­
. ~ Oa ec1 nlem~ec wicach, Klimczak jedzie do Grudziądza, 

znów zwyciężaią w Japonii Kemp~ przydzielono do Torunia a ~e-. . I wenrn1~ka do Warszawy. Poza wym1e-
Reprezentac1a. l ekkoatletyc~·na Nie- ł nionym1 odbywa już slużbę wojskową 

miec, która w ub.1ef!fym txgodn:u poko- Gawilli, który słttży w Mińsku Mazo­
nała reprez entacJę Japon]l, brała znów wieckim w tamtejs~ej szkole podchorą­
udzlat ubiegłej niedzieli w meetingu żych. 
lekkoat~etycz~ym w ~iejscowo.ści Osa- Pównież w Pabianicach zestal powo-
ka, gd~1e odni osła .zn?\Y wspaniały suk- Iany szereg tamtejszych pięściarzy. 
ces. b11ąc znakom1tosc1 lekkoatletyczne Trndno wróżyć naszym pięściarzom 
Japonji. ~wietny wynik uzyskał między powodzenia w nadchodzącym sezonie 
innemi dr. Wichman. który zwycięża- chvba, że władze wojskowe zawsze zre~ 
jąc na 200 mtr. przez płotki japoftczyka sz.tą przychylne dla sport~wców umo­
Miki, pobił rekord niemiecki w czasie źliwią im treningi i zezwolą na' częste 
24,1. startowanie. 

W:7ebywała 0::~1 
. Sprzedaż reklamowa! 

Po porażca 
kolarskiego mistrza świata 

Mistrz świata, holender Mazairac, 
przyjmując zaproszenie na start w sto~ 
licy, nie przewidywał zapewne, że przy 
niesie on mu serję dotkliwych poraźt:k. 
Tymczasem tak się właśnie stało i w 
dniu onegdajszym tor na Dynasach w 
Warszawie stal się terenem niezwy­
kłych triumfów naszych kolarzy.- sprin 
terów Szamoty i Koszutskiego. Mistrz 
Polski Szamota zwyciężył Mazai raca 
dwukrotnie, Koszutski zatriumfował rtad 
mistrzem raz jeden, a i Puszowi nie­
wiele brakowało. aby w pierwszym 
spotkaniu nie pobił Mazairaca. Mistrz 
świata tłumaczy się, ze nie miał swoje­
go dnia. Nie zmniejsza to byna!mniej 
znaczenia sukcesu naszych zawodni.: 
ków. Zarówno Szamota jak i Kosztuski 
przy obe.cnej ,swojej formie mieliby du­
żo do powiedzenia w walkach między­
narodowych z udziałem najsilniejszych 
zawodników zagranicznych. 

Tenisiści francuscy 
biiq angielskich 

Na krytych kortach ~nisowych w 
Londynie odbyt się dwudniowy mecz te­
nisowy między dwoma czofoweml kluba­
mi te·nisowemi Francji I Angljit Club of 
Oreat Britain i Club International de 
France. W barwach klubu angielskiego 
wystąo!f przebywający obecnie w Londy­
nie Tilden. Sensacja. drugiego dnia tur­
nieju byla porażka Tildena w svotkaniu 
z Borotrą 8:10 7:9. Ostateczny rezultat 
spotkania 10 :5 na korzyść klubu francu­
skiego. .... „ .................... ..... 

J. 
Dv. med. 
POLAK 

Choroby wewnętrzne i atleqticzne 

(astma. pokrzywka. artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6·10 Sierpnia zz 

te}, 64•21 
fr. I piętro, 

przyjmuje Od 9-12 i od 8-9 W o .......... 

Doktór 1-----

ta~UDOWl~i'it 
0

Bibir ~al 
speclalista eh orób Moniuszki 11• 
skóm~ch. wenerycz telefon 63_22, 
nych 1 moc%opłclo- Ch b kó 

w eh oro v s me 
Y i weneryczne elek· 90 WKRóTCB , 'r.' - przeprowadził troterapja. ---·· 

. ' tara WYkWiDłDY[h i 
je~wo~DY[~ ~OńUO[D ·' 
ogólnie znanej ze swei dobroci 

marki 999 u 
tylko 

w Domo Pończoszniczym 
MarJan bewkowicz 
. PIOTRKOWSKA 48 

. ·Wielki wybór -pończoch. rekawi· 
·czek. skarpetek. reform, combi­
naisons, swetrów, pullowerów itp. 

~„„„„IBl.ł!!l!rma,....,. 

,· . l.ECZNIC:.4 
LEKARZY SPECIALISTÓW 
Przy ul. Zachodniej N2 27 
(róg Konstantynowsi,clej) 

Tel. 16·44 Tel. 16·44, 
Otwart/L od godz, 9. r. do 7 w • 

. J?rz:yjmuią w zakresie wszystkich 
' specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor uszu. nosa i i?ardła) 
Dr.Dobrowolski (char.skórne i weneryczn.) 
Dr. Juiński (chor. kobiece i akuszeria) 
Dr. Probst „ „ • 
Dr. Jastrzębski (cbor. oczu) 
Dr. KoHński 
Dr. Kalisz (ch~r. chfrurgiczne) 
Dr. Trawiński 
Dr.Knłuddd (cb~r. wewnęt;zne) 

LICA 
GRZECH 

W roli głównej 

Emil 3a11nlńas 

• ' • ' '"' ·..- , "'~ • .~ ' '- I I ' , , I ~ ' • 1 J' • , • • , <,' ~ 

. •ltt na uL Przyjmuje od 8-10 
Piotrkowsk2'70 ! od s - 8 wiecz.. 

(rćg Trauj!utta) W niedz. od 10-t 
tel. 81-83 

Pnvimuje od 8.30 ------
do 10.30 rano. od 1 Dr. med. 

~~ f:ii :;.„":'0~1!~ f tnwbow·1r1 
dzielę i święta ~ " n 
od lO do t-ei C;or, skórne we. 

Dr. med. net)'tzne I płc!owe 

~·1 ~w· ·1a1·11t•1 K&nst~~l.00~~~~2 12, 
Przyjmuje od 9-1 

od 6-8. Dlapań 
specjailsta cho od 4 - 5, 
rób skórn~ch Dla niezamotnvch 
wenerycznvch CENY LECZNICZE 
i mocz:opłciowyeb 
uL Andrzeja 5 Dr. med, 

Pnyj;;d 
5E:~11 ~. b u R I [ l 

w niedziele i święta llOWIPÓCll. 
od 9-1 Cegie.;iana 43 

Oddzielna pocze- Tel. 41·32. 
kalnia dla pań Specjalista chorób 

skórnych wenerycz• 
DOklói nych i mocz.opłci~-

wycb. Naświetlanie 

moł"OWY'bl. lap~~:i~~dwą. n I\ ~n g.8 do 10 rano 
Ceglelnlana 25 od 5-8 w. · 

Telefon 26-87 Dl~ pań oddzłel~a. 
Specjalista cho·.Pocz:ekalnia od J.:-5 
rób skó:rn11ch. 1------....-

lwenerycznych Leli O f' f 
Elektroterapia. n8fl - Rll YS a 

Dr.' Misjon „ 
Dr. Rejterowski (cbor. płuc) 
Dr •. Knichowiecki (cbor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna J. „ „ 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe i psych'czne) 
Gabinet dentystyczny - Lek. dentysta 

Piotrowska. 

Le~~e;:o~:pą D Mar11U' 
prz:yj~uie od ~odz: U. . I\ ~· 

PORADNIA LECZNICA 111 -LH[lllł.[ft Sl~III~ !~=~~!~ęFe:.zi»uth~umowa Wenerologiczna LEKARZY SPEC.JAUStóW oddzielna poczek. 111 JUU 
I GABINET DENTYSTYCZNY ------: Piotrkowsłia51 

Lełłarzy-specjalistów PRZY GÓRNYM RYNKU Doktór ! tel. 21-23. 

Doktór 

P. Klinger 
chorobv wenervczoe. skórne I włosów 

ANDRZEJA ?. Tf.L az.zs. 
Leczenie lampa kw.arcow'- analizy 
krwi I w:vdziełin Prz:vimuie codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
świeta od IO do 12. Oddzielna pocie­
kalnia dla pad. · 
Od t-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Zawadzka t PiotrJiowslia 294, tel. 22·89 ul. CEGIELNIANA 29 ~~łow·l!J.[lY~, GlWa&::h:. ~przyjęć 3-. 7 

C d 8 d 
. (przy orzystanku tramw. pabianickich) Gabinet wenerologiczny _____ _ 

zynn~ o ran~ ? 9 wieczór.. Czynna od IO-el rano do 7-ej wlecz o s KAM ron 
Od 11-:121 .2-~ prz:.y1mu1e lekarz-kob1eta w niedziele i świeta do 2-eJ po poi •ra . • n nA 

w n1edz1ele I ś~1ęta od 9-2 pp. Wszystkie speci2lności i dentvstyka. dla leczenia c~orób skór~ych Chor. .slłórne lbaureatka 
. Leczenie chorób: • Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, wenerycznych 1 moczopłciowych 

Wenerycznycb, .moczopłclowycn elektrvzacfa. Roent~en. szczepienia, 1 mosk1ewsk 1 e~o kon-
. . ~ sk~r~ych. . . . analizy (moczu. kału. krwi. olwocrn.,------ ·-· ""- ·- weneryczne. serwatorium, udzie-

Badame k~w1 i wydzielm .na ~hs i ~er wydzielin ltd .). Operacie, opatrunki. JĘzyKA polskiego i rachunkowości Piotrkowska 99 la le kc.ii gry. forte-
KonsultGc1~. 1. t ntu·r~~ogjem 1. urologiem Wizvty na miasto. Porada 4 zł· szybko wyucza studPnt wyższego se- lei. 44•92 ' w ,,, ~. -~10a:!onw1 ~1· 72 · aKine twkia ,o-keczkmczv Porada dentvstvczna oraz wenerol.,. 'mestru. Star$zych specjalną skrócouą "" " „ „ 

Oddzi I 
osme V ak •lnie _arsdla.k bit. glczna dla chorób skórnych t wene- 11 metodą. Gdańska 23, m. z. front I-sze Ptzyjmuie codzien· mieszk 19. 

. e na pocze a a a o e rycznycb piętro. pie od 2-6 i 8-9 ------

.. Porada a złote. s Zt.OTE l!iii!!~~~~~~~ii~ w nłed:~~:z; święta 
I~ -- --- --- od 10-2 



t 

·" 

Piecz hokalowy Jloll1a sensac;fa "' ~id•ef „DBrby" żydowski• 
Polska-Utqgrp Hakoah gra z Hasmoneq 

Jak się dowiadujemy w dniu 21 bm. Dumlsła ~rze«:h członków 
rozegrany zostanie w Budapeszcie mecz zarzqdu it:isłedo •il!ł ' Jak się dowiadujemy w tych dniach' 

' hokeja na trawie Polska _ We~ry Bę •• sfinalizowane zostały pertraktacje młę-
dzie to pierwszy występ naszych h~ke· . Jak sie „f~press Włeciorny dow!a· te zaledwie przed kilkunastu dniami na dzy dwi~ma. naisilnle}szemi drutynaml 

istów na terenie mi:ędzynarodowym. duJe, obydwaJ wiceprezesi Zarządu sci słynnem nadzwyczainem walnem zgro- żydowsk1em1 w Łodzi ttakoahem 1 tfas-

KrDJ.CBr W ~ T S li '. slego Ligi red. Laskownłcki i dr. MatuM madzenłu Ligi panowie cl zgodzll1 sie moneą w sprawie rozegrania towarzys­

u łl. • • • • szewski or41z skarbnik kpt. Partyka, przyjąć mandaty w Zarządzie Ligi. kiego meczu footbalowego. Oddawna 

h Doskoryały prawoskrzydłowy łfaba·J zgłosill przed ktlkoma dnia rezygnację Redaktor Laskown\ckl zapytany ~~f;~i:~~oW~t~z 0 ~~~1~f:it~j n~dgg: 
Su 0l6dzwkiekgtoó D~ztenlódsł ~ie 1Pono do_Ł: T. na ręce Zarządu Ligi. przez Jednego z dzienułkarzy stotecz· isku W.K.S·u. Jak nas informują zainte-

. •\ re~ o ruzyo e ma w y:stę~ R • I h d fi "'wł d I kl b b' d . t r 
pować dopiero w przyszłym sezoilie. zecz zrozumiała, te· w adomość ta nyc o powo y rezygnac o„ a czy , resowane u y, o 1e ruzyny WY5 ap.a 

Kre~er otrzymał zwolnienie i Hak04• wywołała kolosalne wrażenie w sfe-1 ie w wytworzonych obecnie w Lidze w swy~h pełnych składa.eh. faworytem 

hu z dniem 1 stycznia 1930 r. rach sportowych Polski, tymbardzłej, warunkach pracować nie można (I). mec~u J~st ttakoah, przy.p~szczać Jednak 

• .,,._,. • 1 -w•JM• P4Pla •a• ~~~~ni;6htt;;~~:e:1ęP~i!~~~~11~t!1~r: 

K T O 
• habilitować w oczach sportowej Łodii i 

Z WY CI Ez Y W . NIE Dz I ELĘ? ~~:;~l~d:~1~og:ći~~~e~~j:~o is~~~~r!: 
• ło duże zainteresowanie w sferach spo-

12' d • " ' ,,. ~ . lecze1'stwa tydowskie~o. Na przedmecw 

oe(,IJ UJq«:e spotflania ~urusfoDJ, ..,~arnvili Ni1~~żesb~1~::~~~zi~ ~:s~~~k!J; 
I
• f'2oao-01

. w piłkę koszykową między Hakoahern i 
';Jl Hasmonea. . . 

Po przegranej z Garbarnią, po fata.I- J walka z tą tytko różnicą. że zagrożony Pi~ty mecz ligowy z serjf niedzfel-

nagły zwrot nem wrażeniu z nledzielne1ro meczu li· zespól walczy .na wlasnym boisku ł ma f nych spotkaf1 odbędzie się w Krakowie 
gowego w Łodzi, mają Turyści okazję więcej szans na uzyskanie zwvclęstwa. między Garbarnią i Polonją. Stuprocen· 
zre~abilit~wania się w oczach S:porto- Nie ulega kwestii. że Czarnf d~żyć będą towym faworytem spotkania jest Qar-
wą_ Łodzt. za wsielką cenę do uratowania dwuch barnia, która nlewątoliwie uiyska dal- w sprawie Zurkowskiego 

?ioletowi gośetć będą iedną z naj- punktów z Wisła,, co umożllwi im pozoT sze dwa punkty, mając szanse zajęcia w Jak się dowiadujemy zwrócił sle te· 

lad·~lej grających drużyn pilkarskic.h w stanie w Lidze. niedzielę pierwszego miejsca w tabeli. legrafłcznie w dnlu wczora,Js~ym za-
Polsce, słynną Cracovię:. itodme repre- "* • a AAN :a:;a r"&Ditti ii m:1 tłil'**W i W d Li 1 d z d I.. z 0 p N 
zentuJącą nietylko krakowską lecz i rzą g o arzą u • • • • ·U w 

polską pltke nożną. • ' JR .r_ &. & • t I 6} d • sprawie wyświetlenia niektórych da-

Drużyne ,Turystów czeka wiec nie- a1,KOul s o ei•na fi) .:i,,O •• ny.eh dotyczących Żurkowskiego, by-

l~da zadanie •. z któr~R'O trudnf> będzie zmierza się - solloi-: ż Widzewem łegO gracza OstrowJI wystctPUJącego, 
f10Ietowym się wywiązać. . . jak wiadomo obecnie w barwach Tury 

Pokonać Cracovię nie Jest copraw- Jak sie „e~ress Wieczorny" dow1a. skich klubów footbalowych w Polsce. • 
da rzeczą zbyt trudną i udało się to duje gościć będzie w Łodzi w nadchodzą Przeciwnikiem Makkabi będz;le dru- stów„ W zw~ązk! z tym wezwani zo· 

już niejednemu zespolowi, lecz Tury- cą sobotę doskonały A-klasowy zespół żyna Widzewa. Robotniczy zespól łódz- stall na dzłen dztsieJszy do L. Z. O. P. 

stom przy".r<fzie to niezbyt fatwo ze pifkarski stollcy M"akkabi. W r. b. dru- ki zechce niewątpliwie godnie zakończyć N·u celem przesłuchania kierownik sek 

wz~lędu na stan psychiczny drużyny. żyna ta odegra.la niepoślednią rolę w mi- tegoroczny łańcuch sukcesów i dlatego cji pUkł notnef Kl. Turystów wraz z 

slabą forll'!ę• niemal calego zesoofu, któ strzostwie klasy A stolicy, dochodząc spodziewać się nal~ży, że stąwi godnie! żurkowsldm. z miarodajnego źródła do 

ry nie umie wytrzymać tempa do koń- wraz z M!lrymonte"'! ~o fina.tu. DOPiero czoła silnej druż~me żydo~sk!ef. Inter~- wiadufemy się jednocześnie te sprawa 

ca meczu. Przytem walczyć będą flo- w decyduJą9Cl. trzecteJ rozgrywce ulegla sulące to s.potkame odbędzie się o ~odz1-, . ' 
Jetowi o nieiada stawkę, co w WYSO'" Makkabi Marymontowi, uchodząc stusz.. nie 15„ej na boisku przy ullcy Woqnej. pr.otestu Warty, która. Jak wiadomo 

kim stopniu przyczynia się do zdener~ nie obecnie za reprezentantkę żydow~ kwestionowała udział ZurkowsklegO w 

wowania graczy. Należy jednak liczyć, · · · , barwach Turystów, przyjęła nag1e nie-. 

że ctru~yna. fio1et?'7'Ych. iodbect~i~ sie to'.~l' - 'f a~ft ([leili), to'~l' -Warta ('OlUill') oczekiwany zwrot 1 protest ten ma po-
na wysitek 1 ambic~ę. ktorą ~aw~1eJ ce- ważne szanse Powodzenia. Pono żur-
lowala w grach m1strzowsk1ch 1 zwy- • 
cięży groźną Cracovię. kowsk1 na dwa dm przed za~odaml z 

Ł. K. S. ma również nielada cieżka D J _. Jl Wartą w todzi brał udział w meczu 

walkę w Królewskiej ttueie z tamte!·· WO mecse nasze reprezenaaC w Ostrowiu o mistrzostwo. Z drugiej 

szym Ruchem. Jeżeli i tym razem szczę holcser•laleł streny Turyści są o tyle w porządku, te 

ście nie opuści łodiian, można liczyć pa Jat się „Ęxpress Wieeiorny" dowfa„ kim Zwią,z.kiem Bokserskim. Prawdwo- ·otrzymali formalne zwolnlen:ie z Klubu 

przeg-raną Ruchu. • •. duje, tocią sfę obecnie pertraktacje ce· dobnł~ poznaniacy wyrażą swoją zgodę, Ostrowiu, a nastepnie potwierdzenie z 

W Warszawie Poiton gra swoJ de- Iem doprvwadzenia do skutku meczu bo„ albowiem mecz w Łodzi byłby dla nich . · . ż 

c,ydują~y mecz w te~or?cznej kampanji I kserskiesro pomiędzy reprezentacją Ło- dosk?nałym treningiem przed czekaj~- P. Z. P. N. 1 n.a teJ zasadzie urkow-

hgoweJ .. Jeśli . lwow1ame i tym raze"? Idzi a naJ1epszym w Polsce uspokm. po- cym ich ciężkim meczem z reprezent.acJą skłego wystawiają obecnie. W sferach 

przegra.Ją. co Jest w 90 procentach moz . znańskiei Warty. Według wszelkie~o I Pragi. SlJOrtowych, które zostały zaabsorbo· 

liwe, będą. zmuszeni .Pożegnać s.ię z li- orawdoPodobieństwa, mecz ten dojc{;;ie Jak się dalej dowiadujemy, istnieje wane ta sprawą panuje różnorodność 

gą, .a L,e$1:Ja wzmocm. swe szanse zdo- ·do .skut1rn w dniu Z6 paźd~ernika w Ło-1 nawet p. rapozycja rozegrania meczu . zdaJi w kwestJi czy w .arta otrzY111a 
bycia pierwszego mleJsca. . dzi. mi~dzymiastowego Łódź - Praga cies-

We Lwowie odbędzie się identyczna Obecnie t< ~ZY się wymJana listów po- ka w dniu 5 listopada. l.>ecyzja zapadnie valcowe~. ~zy też .nie. Sprawa ta ma 

* Mt-*+ " między kierownictwem Warty a tódi- w dniach najblitsz:vcb. być wysw1etJona ieszcze w ciągu ble· 
tącego tygodnia, tak że jeszcze przed 

~~~~~J~~!'!~z . PierwnJ ~1ie1i0[iO~ói o mi!łrlD!f wo to~li :!~1~3:~::.:E~~E 
. Na niedz.ieln~m spotkaniu p1~ar· ~ Gier i Dyscypliny Ligi największą kare 

slne~ w J\rakow1e PO"}l~dz:y Cracovtą a odbedzle •le Jairo - PabJanlcach pópiesie Żurkowski który po podplsa-
I.f .C. o mistrzostwo L1g1 - słynny „we · 

1 

' 
teran" _ reprezentacyjny napastnik W nadc~od.za~ so?otę dnfa 19 b. m; zgroma~zą bezwątpienfa wszystkich de- niu zgłoszenia u Turystów nie miał pra 

Polski Józef Kałuża, święcił uroczystość rozpoc~Y'l!aJą się !la boisku „Kruschender kathlomst6w ok:ę~u ~ódz~iego. wa grywać barwach Ost~owJI. 

rzadką, 400-tnego meczu w barwach w PabJanicach pierwsze ~ Łodzi z.awo- . . W skład dz1es1ęc1?bOJu wchodzą nł-
nierwszej drużyny Cracovji. Jubilat 0-1 dy lekkoatletyczne w dz1esi~cioboJU o zeJ po. dane konk~rencJe, które będą roze. 
trzymał długi szereg upominków i ser· mistrzostwo okręgu. . . . grane w następuJąc~m porządku: P1erw-
decznych życzeń. Zawody te potrwaJą !'rzez dwa dn.1- 1 szego dnia (~obota). bieg .100 mtr., skok 
uw zc•e •t ::&til wkdal zkrokzb1egu, pchnięch1~ kulą dowob!ną 

Sobotnia wycieczka 
łódzkich automobilistów 

rę ą, s o WZwYZ z roz 1egu oraz 1eg 

Znów zmiana Płacz boksarski 
w składzie 1 urystów Polska-Niemcv 

400 mtr. Drugiego ~·nia (niedti~la): bieg Komisja sportowa Łódzkiego Aufo. 
110 mtr. przez płotki, rzut dyskiem, skok mobil - Klubu organiżuje w nadchodzącą 
o tycz~. rzut oszczepem dowolna reką sobotę dnia 19 paidziernika na zapro­
oraz bieg 1500 mtr. s~enfe S. A. Strada wycieczkę, celem 

Jak się odwiadujemy w skfadzie Tu- Przedwczru:aJ odbyto się w Ka~o- Jednocześnie dowiadujemy się, że w zwiedzenia budowy szosy asfaltowej no-

: ystów po meczu z Garbarnia. ma zajść wlca~h ze~rame ~arządu P. Z. B. ~I~· niedtielę przed południem podczas dzię- wym systemem - pierwszy raz w Pol­

zn6w poważna zmiana. Mir.nowic!e K~t- dzy 1n?em1 omawian? sp~awę ior~ani- sięcioboju odbędzie się próba pobicia re- sce i na kontynencie zastosowanym, 

bf.k Al. ma być ponownie cofnięty do z.C?wama meczu pię~ciarskiego Polska ~- kordu polsldego w rzude młotem przez priyczem warto zaznaa.zyć, ie. wszystkie 

obrony. Dużo kłopotu ma kierownictwo Niemcy. Ostatecznie te.rmin spotkania zawodników pabianickich: Pawla Miille· skfadniki są pochodzenia krajoweg-0. Au-: 

sekcja pilki nożnej z atakiem. lstóre~o wyzt!aczono na styc.zen 1930 r. W Po- rai Erwina Fischera. tomobiliści zwiedzą miejsce budow-y f 

skład na mecz z Cracovią . ustalony zo- znaniu lub Warszawie. Milllt:r znajduje się obecnie w dosko. warsztat wYrabiający masę asfal.tową. 

stanie dopiero w dniu dzisieiszym. W p , h. ( • POWDllDJ nafei formie, to też spodziewać się nale- Punkt zborny punktualnie o godzinie 

dniu onegdajszym w godzinach wieczo- roc n B\VICZ iy że niedzielna próba powiedzie się w 1s....ej przy moście kolei obwodowej na 

rowych odbyto się nadzwyczajne ze- d . k zupelno~ci. szosie Pabjanic'kiej. W razie stałej nie-

branie graczy Turystów. którzy po dłuż 0 wors a 1.JULJUUULJUODOODODDDDDDWIJ • u.1 • • • • pog-ody wYCieczika si'ę nie odbędzie 0 

szych ·debatach na tema. t złej s:vtuacji I Wtady. sław Pró. chniewicz. obecny czem będzie sie można dowied'z.ieć vl s~ 
Turystów w lidze postanowili d<iżYć rrener Łódzkiego Klubu Lawn Teniso- C:zgfaJcie kretarjacie ŁAK. , J 

wszelkimi silami do utrzymania się w Wego został poyJołany do służby woj- ,,REPUBLJHE" Goście bardzo mile widziani. " 

lidze. skowej. 
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Urzędnik zdelraudowal · 
kllkadz1es1qt tys1ący zł. 
. Grodno, 18 października. I. 

Przed kilku dniami zaginąf w niewy­
jaśniony sposób kasjer urzędu skarbo­
wego w Grodnie J. Głębocki. Wobec te­
go, że poszukiwania zaginionego na te­
renie miasta nie odniosły skutku, istnie- . 
Je podejrzenie, że Gtębocki zbiegl. 

Zarządzona rewizja kasy i ksiąg wy­
kazała na wstępie brak kilkudziesięciu 
tysięcy zlotych, które Głębocki zdefrau­
dował . tuż przed ucieczką. Zawiadomiono 
policję, która rozesłała listy gończe. 

Zamach rewolwerowy 
na przywódcą macedoń­

czyków 
Wiedeń, 18 października. 

- ·-Z:Sofli dódoszą' o zamachu na głów­
nego'· sekre.t,arza ; macedońskiej organiza­
cji rewolucyjnej Wasi!je.wa. Trzej męi­
czyźni daH kilka strzałów rewolwero-1 
wYCh do Wasiljewa, który szedt w to-1 
warzystwie przyjaciela. Wasi!jew jest 
ciężko ranny, je·go przyjaciel lżej. 

Przypuszczają, że zamach WYWołany 
byl pobudkami osobistemi. Brat Wasilie­
wa zastrzelił niedawno jednego z przy­
wódców ruchu macedońskiego. 

Lokomotywa zmiażdżyła 
furmanką z końmi 

Wilno, 18 października. 
Na szlaku kolejowym Zalesie - Pru­

Ciy, pociąg osobowy Nr. 431, idący z Wil­
na do Mołodeczna, najechał na wóz, 
przejeżdżający przez tor. Dwa konie . i 
:trebak zostały zabite na miejscu, wóz 
strzaskany, a jadący mieszkaniec wsi 
1<1.lJPranlca Piotr Kosmacz doznał tak 
ciężkich obrażeń, że wkrótce ~marł w 
szoitalu. 

Olbrzymi pożar 
na Pomorzu 

Toruń, 18 października·. 
W majątku Kuszniwo, /należącym do 

P'ryderyka Miillera, wybuchł groźny po­
żar, który zniszczył wszystkie budynki 
gospodarskie ze zbiorami i częścią żywe­
go Inwentarza. 

Szkody obliczają na około pół milio­
na złotych. Przyczyny pożaru dotych­
czas nieustalono. 

Poseł. japoń~kiego_yar~amentu ~igo ąugawara (z brodą) odwiedził w Berlinie 
!amt7Js~y klub Dzm-d~itsu, gdzie zm1e~yt się z mistrzem narodowego sportu 
Japonsk1ego, demon1StruJąc świetnie chwyt•r. 

Dzieła sztuki, z,najdujące się w pałacu pani Zubkow, siostry eks-cesarza Wil­
helma, zostały zlicytowane na rzecz wier~ycielf. „„.„„„„„„ ... „„ 

611 tJ rud•• 

W zakłaaach automobilowych Talbot w Suresnes pod Paryżem wybuchł jeden 
z olbrzymich kotMw. Wskutek wybuchu runęło kilka pobliskich budynków. 
Z pod gruzów wYd9byto zwłoki 6-ciu za bitych robotników. Przeszło 30-tu od­
niosło ciężkie, częściowo śmiertelne obrażenia: cielesne. 
Na zdjęciu: ogólny widok zakładów automobilowych Talbot. 

A 

. 16.15 Koncert z płyt gramofonowych. t7.15 Od-

-·-
„ .,,, --01na •. ~.eme!"a 
• „Jl. ~- §. 

SIEMENS. 

. · .: · BUECHER 

I . · t}yrektor znanego· koncernu zaktadow 
elektrotechnicznych, Fryderyk Siemen~. 
rozpoc.ząl „wojnę zaczepną" z konkuren-

( 

c.· YJ.'ilem przedsiębiorstwem „A. E. O.",_ na 
cze.J~ którego stoi dyr. Buecher. zarzu-
~aia,c. mu, że s·przedaje zbyt wiele swych 
•keyJ }901& granicami Niemiec, szkodząc 
w ten sposób interesom kraju. 

·W pjna . obu ogromnych koncernów 
zwróciła uwagę .całych Niemiec na oba 
te olbrzymie przedsiębiorstwa oraz obu 
ich ki~rowników. 

STALIN, 
generalny sekretarz rósyjskfej partji kO· 
munistycznej zachorowar ciężko i umie­
szczony został, jak już doniosły depesze 
w zakładzie dla nerwowo chorych pod 

Moskwą. 

) 
I 

, Tu. 
1 / ~ .cz.yt P. t. „Istota. pragnienia" - dr. Gustaw 

~I /a . 11 fi A~ lf' • Szulc 17.4.5 Koncert orkiestry mandoLinist6w WJ.. , '4 -~~U • •• pod dyr;. A. · Szczegłowa _ 18.45 Ro:z:mait-ości. 
__ _ 1910 ,G1ełda rolnicza. c19.25 Muzyka :z: pły:t gra- D••..,ur•• Op.,._ea-. 

mofonowych. 19 58 Sygnał czasu. 2().05 Poga. „& „ • -
Godz 11 58 Sygnał czasu. Hejnał z wiety danka . muzyczna. . 20.10 !ransmisja ~~ncertu . Dziś Yi nocy dyżurują apteki: K Chądzvt\• 

Mariackiej w· Krakowie_ 12.05 Koncert z ~łyt symfonic~nego. z Rilha.rmon1t ~arszawskte~. Wy- s~te~o Cl'1otrkowska 164), G. Antoniewicza (Pa-
KARDYNAŁ BJNET g amofono'A'Jch 1310 Komunikat meteorolog1cz· kona.wcy. Orkiestra Ft!harmon)I, Jerzy Bo1anow- b1an1c~a. 50).' W Sokole:wicza (Przejazd 19), R. 

· · · n~. 15.0J Kom~nik
0

at gospodarczy 15.20 „Prze- sk.i (d:y;r.), Frederic Lam?nd (fort.). P!J transmisji Remb1ehńsk1ego (Andrze1a 26), J . Zundelewicza 
ma być obrany arcybiskupem 'Paryza po gląd wydawnictw perjodycznych" .:__ omówi prof. komunikaty: meteorolog1~zny, p~hcy1ny, e: Jrto- (Piotrkowska 25), M Kasperkb wicza (Zgierska 
zgonie dotychciasow.ego arGybiskupa Henryk Mościcki. 15.45 „Kącik krótkofalowy" wy, ika~prPgAT (Z dymkiem papierosa) oraz ko· ,Nr. 54), $. Trawkowskiej (Brzezińska 66). 

. · ·Dubois: ·. · · (Komunikat Polskiego Klubu Radjonadawców). mun a Y • • • · 

"'."':'.':':::------------------------------------------------pre n me ta. w Łodzi 4.00 mieslc:cznie. - Zamiejscowe 5 zl. Qgłoszenl·a: ZWYCZAJNE: 10 ir;r. za wlers~ milimetrowy . (na stronie IO-szpalt.) 
. U . f ą, . ·-tniesi~c4Jłiei.~Zagranicą 7 złotych miesięcznie . W TEKSCif: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (:ia ,c;tronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 r.oszy 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarc:cz. i zaślub. po ·: tekście 10 z;t. za 

Redakcja I Administracia. Piotrkowska 49. 
Telefan administracfł 22-14.- - - - -
Telefony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 

Godziny. przyjęć redakcji 6- miejsce .zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o wo proc. drożej, 
po pot Rekopisów nłezamówio Za ternunowy druk og!oszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy __ Najmniejsze · 
nycb nie zwraca się. - - - zl. 1.20. poszuk. pracy IO groszy. · 

_______ ...,... ____________________________ __;, __ 
Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak: 




